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 __________ sny sig  przyzwyczaić w czas ie  t e j  wojny. Najbor­
n i  eprawidcpadobny eh sytuacyj' . A jednak niency s t a l e  zduni o\ ca jo* 

ze ln o śc ią - i  obłudą. De tego. rodzaj u faktów zaliczyc należy u rzą-  
c z a s ie, ” dożynek''1 ńa Jiawo.lu i .  wy głos zenie mowy Franka.

Wystarczy przyp cienieć z n ie j  tylko k i  Ina zwrotów: . . „
" . . .  Sani wiecie ,  że zabezpieczyłom Rasze nabożeństwa,kesc ic ły , szkoły, podob­
n ie ,  iak Pasze ż y c i e . ” . ,

. . .  Niech Bór, błogosławi pracy polskiego ro ln ik a ,  niecli błogosławieństwo 
wszechmocnego bodzie nad jego dziećmi,nad jego rodz inam i,_jon-o ro lą .

Znany '” opieko” nad*naszym życiom, i  r o l ą  . . .  nad dziećmi gazowanym, palo­
nymi żywcem, miażdżonymi butem żołdaka . . .  Zamiast argumentów chciałoby sio 

^  1 J • ’ ' 1 1 nie drwił iPnic b lu ź n i ł .  Cała t a

pod:
odczytują p .nu rą  . „  ̂ _ _
na k o b i e t a ,k t ó r a _u s ł y s z a ł a  przed c h w i l ą  n a z w i s k o  s w e g o  męża wsrod 
nych, a  już płynie  odo wieść e ‘r a d o s n y m  n a s t r o j u  n a : h  w e l u  ; . .

n.a^tryn7r. n .'j l  .r, ■■.lnin<in +  r; n r O T  l i r  '//'i d -<?.** n 1 1 1 T /lk  1 c  h i o ’o n f l l l  J O S t  W;
a n i , ‘r  podkreś 1 en i e ,

.prew' '

_0ża wśród r e z s t r z e lo -
lu na: kawo'

Głównym celem okupanta przy urządzaniu tak ich  szopek j e s t  «*• 
sio, gdy giną ludzie  tysiącami,  jawnie lub skrycie  ... rd.w 
że naród j e s t  l o ja ln y , '  ty lko jednostk i  .prowadzą walka.

monit manie chłopów. Przecież  niema dziś większej 
v za l o j a l n ą  współpraco,•.chętne ] oddawanie k n t y n -  
lokuwanie przez ” dolo -ację katon za_opieko i  sk.ri-

usiłcwanie wbicia k l in a
. oiia 1st . . tną walko o f ia rn ą  wsi.

nazwiskiem.
Był i  inny ce l  -  skompr 

obe lg i ,  jak chwalenie chł pow 
Rontów, a dó tego. jeszcze dzi-..
danie im tradycyjnych wieńców ł-ożynkowych* J e s t  tc
niedzy wieś i* miasto. W '  szczęśc ie  s jełeczeństw .z„ -  — ---- . ..
Przez nadmierna, gorliwość /  choć p rzezorn i  ; składu d ę l ; -acji m e  jgłeszen:;/ -  
sfc.ton,rafowano u roczy s to ść . Ujrzeliśmy wiec to smotnio pa t rzącą ,  przewazniu 
w ziemio, grupko k i lkunas tu  osób.

Nawet t e r r o r  okupant roz tac  
p rzechodziła  pacyfikacjo  przez wi
ł -m ia s t  krwawią s io  m ias ta . .Pa  n a js t ra sz l iw szy ch  pocytikocj 
2 łamać ’ '

:acza kolejno ,  by rozbić  społeczeństwo- wios 
wiosno i l i t o ,  t e ra z  j e s t  względny spokój, na-

  na js t ra sz l iw szych  pacyfikacjach  nie uo.ałc s io
ó wsi, czego ty le  przykładów s t a l e  dajemy. \  .
Kie udaje s io  również i  w miastach, h a r s z a . i  daje przykład. *
Kierownictwo halki.Podziemnej w ’ zapowiedzi odwetu debrze przewie z ia ło ,

że:
* Polacy nie rł 

Trafnie również P 
"Hartu duch 

gólności bohaterski.
hej przez Niemców niewinnej krwi p o l s k i e j . . . , . .

Nie uda s io  okupantowi ani zastraszyć  spe-reczenstwa p o lsk ieg o , ani go 
sk łóc ić ,  ani też  przykryć swych zbrodni .

sio zas traszyć



Układ Polityczny. Ludowcy działaj:';, v; zasiqmu crałoąo'powiatu.
— ------------  — S t r .  Nar, po siada lokalne grupy "paroosóbowe, jed­

n ak -sco n t ra l i so v ‘ n e } główno ośrodki a i : ? t . r e k a c h .  PPS nie p rz e jav ia  
aktywności. Sanacja zna laz ła  snę mie-jsce zmz. Komuna PPR. _b.słaba ,  
na xerenie j e d n e j ' ty lk o  aminy a idoczna, w s i l e  ek.50 ludz i  i  pojedyn­
czo rozrzuceni w t e r e n ie .  Na i s i l n i e j s z ą  o ryanizacją  wojskową j e s t  B.CH. 
k i lk ak ro tn ie  l i c z n i e j s z a  od k. .'.Z. J e s t  również mała grupa N.o.Z.

Typowa tak tyka ”mvardji ludowej". Odbywają s ię .  przemarsze ■
:  -------    — -------------  znaczniejszych grupek 60-150

ludzi  /  z pow .ki :;izczowa, Olkusz, kio l c e , Pińczów/ z kuchniami połowy n i .
Sk 1 ad róż ny nar o Z .. a o eci ow o , a v i  ę c r  o s j an i  • j , u kr a in cy . p : ■ 1 acy, ży d z i . Gru­
py .. jer ik a ją  spotkań z n i  one aa i . p o l i  c i t\ i  oddzi a łami P o lski xx iz iomno j . 

Urządzają nap-icly m dżhry:. .
o /a .  na-j .Lubcza -  zrabowano 3 świń, mąkę.,wódko,
3/1 .  J ^nów-, gdzie zabrano 5 jałówek, • •
20/11. Sędcwice -  zabrane świnie i  bydłe,  ^  ’ ^  V  V  «— '  -L- - J u  U . V  J . . U  V —  w  •

Marsz grup odbywa s-i-o- z zacb.na v schód na p . ludni on. j części  po? i  at  u 
Członkowi e La ją  na rękawach czerw-one opaski, nazywają s ię  ’'wojskiem ln -  
dcnyrn", kwaterują w lasach,podczas^ przemarszu przez wsie .p?zr-c+or,i" ' ’--1 
n ie raz  dowody,zapiski. PPL. z pov.Pińczóy d z ia ła  na t e re n ie
- •i n  i  S n I l I r A ' ; .  . . 7. K r - r i n i  -'s ^ r  n c c m r !  S  r -  >', 0 : 0  o w o n n i n  r l , ' Ir 1 o r o  m 7  i

zostawiają  
min: lii er z-

in  i  Sobków-. • Z bronią  zmusza ją  dc o 'd p l ąywania deklaracy j  p rz y s tą p ie ­
n ia .  Takich wypadków dótąa zancłówanoT.0. lwiency nie  reagu ją  na i s t n i e n i e  
tych grup i  ich  manewry. '.7 j.,dnyr wypadku, gdy p o l i c j °  granat .  meldowała 
żandarj..i cdpoa-i-edzieli: 81 J l s l i  nas n i e zaczepi a j ą . t c  s iedźc ie  spokoj­
n i e, pójdą, s .obie t a c , gdzie ich  c e l . ,,. 1

ri-ęc odbiera praktyka od buhezuc-znej f r a z e o lc g j i  PPL, głos z c.- 
nej w pismach sv.- i c h  Ó konieczności a a lk i  z Nieme ani i  stawianiem zarzu­
tów. Polsce Pod z ienn e j , żo .słabo, walczy. . .

. Z drtbneoo: przypadku.. .  1/1* zas trze lono  2-ch największych
-------------—i — -------  w pow.ł trów.; kre isl .andwirta  von Grołla i

jego ponocnika.Zamach przypadk wy . i a ł  miejsce na pov; .\vł ;szczov..skin. 
Jadący na injspokcję kr-.isl-.ze soym p c o c n ik in n  c h c ie l i  wyl..-ityi. mac 
młodego c z ł .vaeka, s.ied-ząceąo v- l , ; s ie  na r  wie; wysiedli  a ięc  z samochodu 
i  z a c z ę l i  s t r z e l a ć . Z la,su"odpowiedziano salwami. P ad l i .  Samochód z,; s t a ł  
spalony. Z ok-elicznych wsi Niemcy w z ię l i  ck.40 zakładników, których 
l.cs nie j s i  dotąd znany. W odaet znćo za tc  spalona .została  ko lenia  
niem.Stcjesk. ; rczp. czętc walkę ze znajdującymi s ię  tan niemcami. P - 
d:bno walki w r e j .S tó jo s k a  t rw a ją  a n y '  udzia le  2 t y s . oddziału / i n f . l 0 /1 /  

20.11. posxrze l .no  konfidentkę iłost.Mnichrzakównę a Jqdrzuj.ovia.
• 4 /1 .  z a s t rze lcn  w Jędrzejowie i .n £ id .Lenkiewicz Emilię, p-.-strzo- 

. łono inną -  Musiał Eleonorę. -
4 /1 .  oddział  bej .wy skonfiskował 140 kg.masła, ..da..żeneye a.. Jq-  

d. x z 3 i w n, •
i  końcu w rześn ia , jak  już donosiliśmy, n .  t e re n ie  Jędrzejowa miały 

L ie jsce  a re sz t  - a n i a .  21/11. aresztg.wan 4 ludz i ,p rzy  których zna lez i  -

3 /1 .  w 'Jędrze j  o:ie areszt-.wano SC hand la rzy . 
r1 n?cy z 13 na 20 wrz. w Jędrzejowie r  zplakatowano ulo tkę niet* 

r.iocką n a s t . t r e ś c i :  "T-n?-.rzyszw, bohaterzy, wasi na wschodzie mysią 
skapitulować, s t a r z y ć  nowy-rząd,-który by per t rak t ,  wał z a l ia n ta m i ,
..-■dyż i ód z j e s t  niezdolny z p om? du ch ip by . ’ . .

•Na te re n ie  " za s trasza jący  sp' sób szerzy s ię  bandytyzm.Nie ma nocy 
bez rabubku. Przya:.t - vuje s ię  akcja' likwidacyjna band.



P c w. P i  i .  c .z ó 7/.

Dali s iq  p .d o jść .  12.1.43 w /.kolicy PC' łk.wa l iczno p a t ro le
--------------------- 1—-.źTjrid. . t  czyły lasy ,  w których miał s i q  ia -

k 'by znajdawać dosnut bolszewicki.D j odnogo .z p a t r o l i  z ty ł*  podesz­
ł a  nieznana prup" i udająca ubogp.tylne ż -nd. G rupa*zas trze l i ła  7-miu 
żandarmów, zabra ł- . ii_ broń i  ...doszła w l a s . P.. dym wypadku w K. ł k wi o  
rozstrzelani.  4 lodz i .

Dywersja.- 13/14.X. w Młcdzawgch nieznani sprawcy p dpi łewali  
—    słupy t o lo f  miczno.H zo śc io c zcn i ' żo n d .z b ie ra l i  lu ­

dzi z pól i  dróg .77 p •Dliskin ło s io  z a s t r z e l i l i  15 osób.
• 10/11 .X. Nieznani sprawcy uszk dz.ili  most k lejowy na l i n i i .

* :;sk. Pińczów-Jędrzej ów- na rz .N id z ic .  Odczopi no lckomo.tywq k . l e j k i  
z 3-na wagvnrooi,nąpołnionyr4 zbożom. Ruch z e s t a l  przerwany,wskutek togo 
nioin; żliwy s t a ł  siq wywóz ziemniaków k o n t . , któro kopcu jo siq na n i e j -  
scu. Represji  n i b y ł o .

K i e l c e .

c za-
o

Akcja k ntyn.ojntowa. Termin dostawy kontyngentu ziomniacs
------------- •— h_. mko, jak już p dawaliśmy7 upłynął 5/X. v

wedz. 12-e j .  R zp loka t  cwani w całym p wiecie r; zp rząd zen ie ,p dpi san o 
przez Dr o chs ola-kro i shauptnana w p r  zumieniu z przewodniczącym sądu 
d raźnego..ar żąc karą  ś m u rc i  i  kon f iska tą  majątku za n iedos tarczen ie  
’ ontyngentu w znacz nym t a n  in ie .

kio.: to  wieś nie  oddaję .Muszą wyjeżdżać •• ddziały karnej  ekspe­
dyc j i ,  b i j ą  cjł.pów i  zmuszają dc odstawy.

•;W B .brzy , ł r z y jmio, -Oi.insku za opóźnienie d. s t a iy  żandarmi s to ­
sowali presje,w Oblqg rku s i e d z i e l i  O dni, obżerając wieś i  b i jąc  
opernych. 1

li n i e d z i e l ę ,17/K. m usiel i  chł p i  z aminy Samsonów,tgnani przez 
żandarmów, odwozić  ziemniaki do Zagnańska, gdzie ł  idu je  s iq  wprost do 
w laonów.. S ty;, samym dniu p .  d.. bn a. akcja .trwał- na te re n ie  .p.. Su che d- 
' n i  owa

kas we are .-ety. Wdniach 13,14 i  15Ą .  w Kielcach miały m ie j-  
--------------------s e e 1 l iczne  a les  z t  • a n i a . Gis tap-, z a b i e r a ł . l u ­

dzi z f a b r y k ,b i u r , ' z d mów i  z u l i c y .  P słuaiwan; siq imiennymi l i ­
stami'. Ogółom aresztowano -blisko 20D osób^przeważnie w gsko.wych.Ry- 
wląda na xo, że aresztowania poprzedzi ła  dłuższa obserwacja.

Likwidacja szpiclów. 77 dn.l5,X. p dobną okqj$ przepremadzo-
----------------------1---------  no na t e r m i e  powiatu. 11 gm.Soms :nóv; np.

żandarmeria,posługując s iq  l i s t a m i ,  przeprowadziła poszukiwania sze­
regu .sób.

8/X.43 w Chqcinach zas trzo lcn :  o konfidentów,3 dalszych o trzy ­
mał. wyroki.

12/X. na szosie  w Jaworzni zastrzelony z o s ta ł  wójt ąm.Bnccho- 
vvice Franciszek Kałużyński, znany ze swych k ntaktów z żahd . i  ges ta ­
po. Zestrzelony, miał na sumieniu k i l k  id z ie s ią t  f i  a r ,  wysłanych do 
uswiqcimia /ze  Snoch cwie i  ik.rczy.na/.

7i K id ca ch  13/X wieczorem na u l . kap i tu lne j  zas trze lone  agenta
w est . i cła
f

i ty
Nas?tqpńego
zwolnione. ' , •

Akcja a resz t  .won, z mniejszym co prawda nasileniem, trwa nadal.



Z M A Ł O P O L S K I  W S C  Ii Q D N ' 1 3  J.

i f i a t  S c k* a 1,

Pcwiat nadgraniczny z Y.; łyniom jako tako był spck.jny. Wreszcie 
zbrodnicza agitacja  ukraińska i" tu sic przeniosła.Zaczęła sic se r3a 
mordów i napadów. ' .

Dniao-p.. października w nocy dok- nały bandy ukraińskie w umun­
durowaniu niemieckim a hełmach mas ooycii mordów na P lakach,zamieszka­
łych na t u t . terenie i tak w jm. harów został ł.k.,nany napao połnccy 
i  z as trze lane 4̂ /  czterech/ Polaków , w n.Chor brów ^  /dwóch/ i o laków, 
w n.D; isławice 6 /sześc iu /  1 .laków, w o.b^.czyn 2 /dwóch/ Fe laków.

Dnia 10/ 1. na.drodze.w biały dzień i y -dz .U -e i  .bundyta  ukra­
iński w przebraniu niemieckim z a s t rz e l i ł  n : drodze kcbiooę i , lh q ,k tó ra  
z w.ozem naładowanym różnymi r  z u czarni j u chał a do p.ciągu, colon wyjazdu 
na zachód.

Granatowi na p grzebie . . .  Dni sam bandyta pare minut przod-
____________ —r   -----  ton-wbiegł na cmentarz w L.Konotopy,

gdzie odbywał sic pogrzeb pomordowanych ofiar z-n .harówa i  rzuc i ł  dwa 
-rnintv jrnz d°tł ptjtq strzałów ruvvulvv-ji*kwycłi dc tłun_u, udzirii

\ j  pogrzebie. Skute k był t a k i , że zabita Kumiołkę z .Zaburzat a ukcło. 15 
sobciężkc i  lżej zos ta ł ,  rannych. Miedzy rannymi znajauje sic ksiądz 

z parafi i  w Sokalu,który odprawiał p. grzeb. .
. Dnia 12-tog.c na drodze w biały dzień z- .stał zastrzelony prakty^-

kant dóbr Star •.■■■aród, jadąc d , Sokala. . . ..
~7""^ Toń aż' dnia w m.Snw-czyn została ciężk: ranna k b ie ta ,  uciekająca
przed bandytą.Zamach miał miejsce w nocy. .

Dnia 13-toge z s t a ł  d, k,nany napad na 10.Hornatycz /kolonie/,  za­
strzelone 12  osób.

Dnia 14-te-* i z . s t a ł  dokonany napad na Polankę,ofiar niema.
Zamachy zostały wykonana na osobach wyróżniających s iq :nauczy­

c ie l i  ,księży i t p . Piszący był świadkiem takiego- napadu,będąc w mieszka­
n iu ,na które urządzono napad, gedz.24-ta. O s ta tn io rap , rtowano.,że w m. 
Zabczu dokonane; napadu i  4 osoby zabit: .Faktu dokładnie nie sprawdzono.

Masowa ucieczka. p tych napadach ludność ucieka wprost do 
 _•______ ___— n.S kala z całym dzbytkiem /klasztoru 1 na przed­

mieścia/. Bliższych szczegółów ze względu na-ewakuacje, chwilowe zamie­
szanie, -  b rak /’Meldunki otrzymane mówią, że bandy grasują cc noc ma, 
całym leronia. Sprawdzona, że na k le n ia c h  nie mieszka j u ż  żaden Polak, 
.o-dzie odbyły sio zamachy. Da ■ ny k: łojowe dla ludności do te j  pory zc- 
"’ta ły  wstrzymane.Ludność mieszka p stodołach,strychach, częscir™

1  _   1     1  ^  I r -  •. \ s \  t- s  r»  /  r n  v*i i <* i  r ■* '  V l

stały •wstrzymane.Lucnosc mieszna p . s ioaciaua, a urycnaen, częeuimwo 
mieszkaniach i  czoki na zamówione wagony.

Niemcy nie reaaują. Organa policyjne i  władze niemieckie na
  — ■----------  — powyższo wypadki zupełnie nie reagują, ha

k o l e n i a c h , opuszczonych przez Polaków, odbywa się rabież pozostałych 
rzeczy /  maszyny rolniczo,drzewc )pałowo,umeblowanie i t p . /  przez Ukra­
ińców.

I w Sokalu niepewnie. Komunikacja k .lejowa p„ciągów osobowych 
________________   Sekal-Lwów odbywa się normalni o. ru wios­

kach ukraińskich panuje zaostrzenie względem Polaków. Y/śród Ukraińców 
niezwykły ruch. Po drogach Ukraińcy s ta le  jeżazą rowerami.w charamte- 
rze 'gońców /łączników/. Ludność w I .Sokal raz przedmieścia /Zaburzę, 
Żwirki/ w dzień nie wydala się z miasta, a całymi nocami pełni wartę. 
Część ludności na nec udaje się dc k lasz t .ru ,gazie  kwateruje o k u ł o  
40 Niemców. W m. Sokal p ..zostaje p - t r . l  żand.niem.oraz miejsc ma-poli­
cja.Nocami słychać s ta le  strzały w różnych okolicach.
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’"śród nios ' owitego rsżpasnn ia  b indytyznu szowinistycznegomor­
en,pocieszającym objawem jo s t  w mocno pojednawczym
"1 Gł n ^ U  ; • ( V  n  y i , -1 i  1 TYtf n l r v o  i - n a  I r  *1 .T-1

dorstw niesłychany c ^  _   t___ ..
t  :n ie  odo zwanie sio hauot drobnej grupy ukra ińsk ie j

O d e z w a
, ,  Ludu, cpa_iqta i  s i ę .  Co czynisz? R/kani Ukraińca wrórn mordował 

życrw. Pokazał .sviatu i i ln y  tych mordów, dzie p rzeds taw ił  Ukraińców, 
jamo najgorszych ro spotów ludzkości .Ilikt z nas wówczas nie- wystąpił  
z p r e t e s t on przeciw ta k  nieludzkim uczynkom mordu i rabunku.

y a y  juz zabrakło 'żydów, wróg słcwi.nńszczysny -  Moskal i  M onice ,  
aby n ic  dopuście uo; pcro.zunicnia i  współpracy, -  skierował tychże 

bohaterów przeciwko swoim i  im-.yr  nar ad on siew ia ń s k in .
1 ' I O  . 1 l-*" O  Y '■ "V* ''1  Y~Y.YY10  i 1 i . e~\ 1 r  m  . -4* ...  . . ■ -X. .. . , . —, - _

dig naród wolno

:q.. jróg,korzystając z naszej naiwności, głupoty, robi sobie:jeden 
dreg^ do pewniegszego powrotu, drugi przygotowuj e grunt pod "a -ltro- 
b o t  q .

Postara!
Biełgoroden n
dwikowka, kal_________________

trybem w wieku XX zdobywa f
_ .lieśniący. Ikraiński in te ligencie .  Gicze, przemów do syna i  

w razie potrzeby zgiń w walce z nin.
I ni gdy wiece j nie wchodź-v. zło, któro niesie  o tu ..aniony , zasle- 

P1 cny syn. iiist or j a > ni e ząp cmni o o jcu i  ni er ozu: 117 o. ’ synu.
. ą / 2 n-prop ca s i ł a  reżumu i  prawdy skończy ze zł on. Wołyński -Ko­

mitet Ukraiński, widząc tragiczny 1 stan ludu ukraińskie go i  rozumie jo.c 
CZJpo to ^oprowadzi, wzywa wszystkich Ukraińców dc zjednoczenia i  

do-z wrócenia ęałeg-o ^potencjału naszego narodu we .łaściwyr: kierunku, 
kszystmch,Którzy przyczyni-:, sio do mordów,rnbubku,bez względu 

.to,czy czynią 'to świadome, czy n ie ,  -  h i s to r ia  w przeszłości po- 
tąpi 1 przeklnie . , X 1

^aniutajny .kusimy wyjść z wojny czyści, - r my s ic ie ,  jaku wetu-
J oiuj u u L/xU u.2T(j; ^ .

Jedyne dla na.- wyjście,to połączenie najbliższych słowiańskich narodow 1 wspólna prąca.
„ Dlatego porzućcie w poro bratobójczą rzeź, te haniebną roboto. 
Do tego oas wzywa sprawa naszej Ojczyzny.

młyński Komitet Ukraiński
/ - /  Grab

/ - /  Dżun

id ać b y kul ' i r  tłukt"- • •. pi ^o^s^ak • jny. utnęj o zutł  czone— m m ą u i m i - m , , - y -  -. Jskiem. ’nieładzie 1 dą transporty ov: • kuacy jne
urzodow niGĘiecmicn 1 iudn-. sci sowieckiej ,pędz no j na r bity do Rzeszy.

T..' Rokitnie ,p:. ł.. ż.,nym 6 km. ad dawne j - ru i im  s c nie cnie j no­
cami .b serwu ją na niebie błyski r cisków artylery oskich.Riomcy k i e r -  
izą, że to z fron tu , z najbliższ o- klina  łjb .łn  " u b i t o - ; . .

,/zdłuż l i n j i .  Tdnicznoj #p o ls k ie jg Pułrcz, Kłosów,R. kitno -  po­
spiesznie budują Money umocnienia /bunkry/. Zjechali s p e c ja l i ś c i , 
którzy 1 0.0.10 umacniania budc:nli .na Bumu/



Starostowio Mińska Maz.i Siodłać 
- l ± f l L p”BZCZ0ni Vv t i e i i ź n ie .  Ji  z o szły li tygodniu przy-

wy b L l i ź n i 3 j ° l ^ n J t # a K  f t E & J *  « f W  c ^ « f  f e , " i  odbyć- 
Rudko, SztlĆTko': S U!lby1-1 E “^ -m a c h  zarządcy ; ojątfcu- J

f J ° storunok P°l i c J1 • .W.nocy 16/ 17.1 . n ia ł  
nych” -na Lir- - niophofte -ir+- m~L117"’"7 I -nic i Sc s napad " ni a zna- 
S czasie napadu zabici z c e t o l i ^ a c ^ c y T  S i e d K c ^ t S ^ ^ l i  ,ssfiscg  ̂fes!#-skwSżr

^enuncjac je . J ;  nocy .z 12/13.X.43. aresztowani ze s ta l i  

Bandytyzi   # . Szarzy s iq b̂andytyzn zwykły,jak również upr^-&ts3S3«3 •&&
saa .e b re n e y ^ -y  t r l l c h ł l s k i ; ;  I t t ó l u j . / H a t S i a s f
k n t - ^  T : ^ ^ . ż c  oddziały. 1’o lsk i  Podzijienoi wyatoDuia do 

n+n lO?i Rezonom likwidacji  bandytyzmu. * 1
Oto la lka  przykładów zajść z naszego powiatu.

 ̂ n o 1 ^ a ł o a  siQ z 1 b ls.zowikow, a żydów i 6 f-laków rapadła cnia 18/X ca Jan iCrynskieao^nn.obik rcsi Stale RusW zkbrC  
| a l i  oni 6500 z ł. Zaalarnowana wios p iżaszkodziła dnlszorai rabunło-

Dnią 1 3 / 1 . 6  uzbroionych ludzi napadło na Ksawerego S'-.-runkr 
rosyjsku?1 ^ c h o m k >Zn -1™ v - %  \P s1;nicy roznawiali po polsku i  pó

le d n i lz a a ró d e l^  - • Sb3rzJC zabiH  żandarmi 2 bolszewików i  s p a l i l i

St-’ r',- ° i " n i  ■' Tl?k O k  ' 1  J a s t r z ę b s k i ,  ■ ła e c .n a ja . t e c z k u'^nn ło  ł r /7  ̂ ^  pa-o.obno to n o  banda b o lsz e w ic k a .
Om v 16/ a .  więczcroLi na odcinku, toru kol.Bur -  I-szv • ost no

b S d ł r a b u n k g i ł ^ e i s z e f t i c k L i ?  PobskJcgo o d d z ia łu  p a r ty z a n o -

, V 1 :2^ » S a rn a k i  3 c i i -y a ią  s« |k w ąs tra to rz y  za­

w i a ł b y  l f ł c h ^ o ^ b S a w ^ '* SGk; ' ^ t ‘'t c r z y  c Ś d z i .n  ł / s i e d l e c  w ° o § a -

W. Hiei.cz;ch.Łapano szczoaólnie n s ta c j i  kolejowejw Siedlc-ch.



Wszystkie rodzaje p o l i c j i  pww.siedleckiego znajdu ją  s iq  w s tan ia
z ar z: v i  z one g c ostro  g o p o o  t ow i  a .

Masowo aresztowania, Na to ro n io  wschodnich g a in ,k tó ra  p rzo -
---------------------------------  ż y ły  w lo c ie  krwawą p a cy fika c jo , rozpoczęły

sio. n ao nasowo aresztowania. D n ia*23.października" r . b . późną nocą i  
w-czesnym ra n k i oc. p rzeprow adz ili żandarmi areszt owiania: w L ip n i o /  8 osób/ 
Możoninio /  3 • e s o b v / , • Chyb owi o /2  o s ./ ,  Sarnakach /2  os. / ,  L i  t  ownikach 
/2 .o so b y / i  w Mok'bodach / l ic z b y  n ic  podano,znaczna i lo ś ć / .  O statn io  co- 
dz ion iiio  przywożą żandarm, do w ięz ien ia  w Siedlcach dużo i lo ś c i  areszto­
wanych.

w. i  a t  ł  u k w k i .

Znów ch ło p i p .k u tu ją  za bolszewików. Dnia 9/X.43.W gn in io
---------------------------- — ------------------    Gułów s p a l i l i  Niemcy cześć

wsi L r  ln y  i  wsi Z a w ita jłłc .N L  wsi L ip inach  z a s t r z e l i l i  cn i równoczoś- 
n io  6 osób /wśród zab itych  znajdują s ie  k i lk a  osób przypadkowo w g  wsi 
s io  znaj dujący c li/ .  Spalanie tych  wsi na być odwetom za" r zekomy kontakt 
z bandami. S tw ie rdz ić  n a le ży ,że wsio to , szczególnie wieś L ip in y , rze ­
czyw iście bandy często, k u p u ją ./n p . ban da ’’k o rw in ia rzy " -  nazwa pochodzi 
od ta rta ku  Korwin, w którym banda przebywała; sk łada ła  s ie  cna z K a ł- 
. uków poprzednie w s łużb ie  Nimców bodących/, a le .ludność z n im i n ie  
w spó łdz ia ła .

Niedawno'- daliśmy obszerny obrazek ze wsi., okupowanej przez tq  
samą bandq, właśnie w tych  okol i  each. Nar, ca ln ie 'p rze d e t iwiono tam 
t ra  owije wsi palonej i  n iszczonej przez obie s tro n y : ni-orne ów i '  b:mdy. 
Teraz nowy przybywa przyczynek do d z ia ła ln o ś c i tyen band.

k
Mały V; ub . tygodniu gajowy lasów serockich /o k o lic a  

-  n .S t czka/ znalazł, w lo s ie t zab itych  i  p ły tk o  w z io -  
: . i  zakopanych 4 mężczyzn i  1 kob ie tq .Z a b itym i okaza li s ie  mieszkańcy 
Lukowa: Dresio.,Levm.ndawski,'Nojkowa i  dwóch dalszych mężczyzn /nazw isk 
n ie  podano/. Z ab ic i aresztowani b y l i  przez żandarmerie z mukowa. Ro­
d z in , m zab itych  żandarmi m ów ili, że ".rusztowani znajdują  s ie  w w iez ie ­
n iu  w -/arszawio.

'P:rachunki z Niemcami i .ic h  sługami.

k o n fid e n t Kuć,pro cewnik leśn ic tw a .
^ ' . l i c g r a n  tewa z oDstorunku S tan in  za b iła

I. międzyczasie za s ta ł 
zab ity  w, lo s ie  łukowskim

i
•dv. ,.t za t

,  - . 4 '  ■ 
U  JL .Ice ra  pclskieg- 

d d z ia ł h i-'znanych'’/napąd ł na posterunek.Morderców
1' ęn u i ntrnra.ć śri r r r  i .

U
f ic e ra  n ie udało s ię  'jednak ukarać śm iercią

Niemieccy le tn ic y ,  rozkwaterowani w maj .wola O krżeńska.plądru- 
,c po okolicznych wsiach, z a b ie ra li chłopom,cc s ie 'd a ło .w  odwet za 
j z . s t a l i  n i  w dniu I d .X .43. sp rzą tn ię c i"p rzo z  ’ lu d z i leśnych” .

. . . i .

•pow. b i  a 1 s k c -  p o d 1 a s k  i .

Jak donos iliśm y, wszyscy m łodzi mężczyźni 
... . Oselmca z o s ta li aresztowani i  u w ie z ie n i.
Obecnie Niemcy w y s ie d l i l i  w szystk ich mieszkańców t e j ż \3 wsi.Dc■ upra­
wy gruntów wsi Osolnica zobowiązane‘ ok lic zn ych  chłopów.

P o w .  s

wysiedlanie w si.

k ł  o w s k i .

10 rozs trze lanych . N dniu 28/X. ro zs trze la li-N ie m cy  w Sekułów’
----------------------- "—  wio p ub liczn ie  10 Polaków. 0 i le  można było

one s ic . n ie  było. to  za z 
s ta ro s ty  pm tatowego i  in n i 
autem,. Zamachowcy p u ś c i l i  ic h  wolna

zabójstwo- Niemca, ty łk u  za . . .  ro zb ro jen ie  
inne >  urzędnika n iem ieckiego,k tó rzy  je c h a li



m. S okołow u rczplakatc.vvano o s t r o  za rz ąd z e n ie  wnj skew ego .ko­
mendanta m ia s ta ,  w- k tóry .  z a b ra n ia  s iq  lu d n o ś c i  cyw ilne j  sprzedawani*- 
o, nawet bezp ła tn eg o  dawania 1 o g i  c 11 i  -s t o n  /  zapewne chodzi 
v ż o łn ie r z y  ąenw iłasew a/  napojów/ a lk c h e ln ^ y c h .Z a b ra n ia  s ig  również 
nabywania 1 z a m ien ian ia  z n i m  r z e c z y , bodących w ła s n o ś c ią  wcisk: 
n u m .  Zn zakazano czyny g rożą  surowo nary  ze ys t ro n y  n iu n .w ła a z  \

Ylidoczn. •o
żo 111 ućiwfcną do losów /  ink  w ie lu  z n i c h / ,

, '. n n  x A T t ,  1 ̂  ~  -A A  .  A « U  ~  'U  7
skowyeh.
ehe-., “lo  .yi-cnisci" jeszcze- co s ig  da wykraść. z woj skorych  rzeczy ' .

w i  n t  V . ' q o: r  o w s k i .

] -

P

, ' ..ioczorom dn ia  18 /k .  z a b i ty ,  z s ł a ł  w Kq^romie f r y z j e r  M arcel ,  
k o n f id e n t ,  Gestapo.  ’

S w i  a t  z i  o n  n i  a n y end B o o;

1 humor pnzdziornikcwy "k io ś  i , m i i s t o n f \  .R .N , /  daje  h r a z  b t r a s z ­
l i  v,yen warunków, w j a k i c h  ż y j ą  d z i s  r , b  . t n i c y  fo lw arczn i . -B ru ta ln o ść  
i . s a n o w r l a  n i o t y l k y  n i o m o c k i c h  zarządców, n l  i  n i e k tó r y c h  w ła ś c i ­
c i e l i  pry w o t  ny en, n u  k r  qp o many eh _ żadnymi _ p r z e p i s  nmi . .chrcnnyni -dne-
s n u  s łu ż b y  f o l . i c z n e j , żadnymi p r  r a r ,  — m ł a  cl. n i e w i a r o a idhvc obj i\'.ow.  ̂ '

Rsaćkę ty lk o  z d a r z a j ą  s ig  pracodawcy, wykonujący u czc iw ie  - i  dc-bro- 
y •u n io  cbi.-wiązująeo prawnie hermy p łacy  i  warunki -pracy. A już w n a i a t -  
mach za rządzanych  p r z e z  nipmców i s t n i e j ą  pc p r - s t u  s to s u n k i* p a t f s z c z ł s -
m a n o ,  a d z u  ;łod i  t e r  or  id"  ™ * *

'eh

. wyparzę.
o 1 r o b o t n i c ,  groźby, n i e r y p ł  .cdnio z ar-, bków,
- ;tsziv..'d m anie  >f p io n ig ^n o  y przede-...jernych cen

z a -  
iach

B ic ie  ' ro b ó tn ik ó v
+wnvTva! ^ h U  L-- ujji..,.. ^  e e n a c n
i u r ‘a10f  > barcwanie r .  b tnikow u n t y n y o h t a n i  mlecznym  i  zbożowo
k h i . . n  l a n y m , ..icr'cmini j imb tnikow-z p r y  znanych p r z e z  riienców d l a  f o l -  
w e n k u - u i  uek na_ u o ran ie  i  vbuv;ie, przy a z u l e n y  eh a r tyku łów  p ie rw s z e j  po­
t r z e b y ,  j a k  -c u k ie r % n a f t a  i t p .  -  to  s.; z jaw isk a  w maj vtkach a d m i n i s t u -  
w pnyęh p r z e z  niemcow s t a ł e ,  w u j ą t k a c h  p o z o s t a ły c h  w Tekach  w ł m c i -  
c i a d i  c z q s tu .

Młodzież p ; zbawioną j e s t  z u p e łn ie  n a u k i .
Oa _ l a t  14- i  w cześn ie j  muszą .d z iec i  przymusowo- p racow ać . 

i- ■ h a z i s  v. zy n m k i  r niepowc łano  n a  j ą  nuż. d o mówienia po fo lw arkach  
wielu  rebo tn ikow  p r z u c i ł - ,  ro d z in y  ' i  p s z ł a  do l a s u .

Ze swej s t rony  dajemy- a k u r a t  poć! rq k ą  p . s i a d a n ą  n o ta tk o  -z M ałcpo l-
1 a a  : 1 lURtran.lia- -d +Vfh c + .'-cnntAw 1

dać Nioneom 
ejż-a K ra in s k io j  

K r a i n s k i e j ,  
do k rw i .  
ady u d a ł a

s k i , j a 'm  i l u s t r a c j e  do ty c h  stosunków.'  x
, .'.ras c i  c i e l k a  d- ru w Kio bo c ku, Kra ihska ,  c h c i a ł a  wy i  

t r z e c h  ludowcówmąko .komunistów. H^feez dworskie po lo  teiz-e a j  
p r z e g n a ł  j e d n ą  krowę syn lo śn ó a o ,  c-śmi l e t n i  ch łopak .  Corkr 1 
widząc t o ,  p rzycw arewała  na  koniu  i  - zb i ła  chł. pca’ n a h a ja  aż 1 
hajsi-wższo razy  o trzym ał  c h ło p ie c  po tw a rz y . Motkq ch łopca ,  
siQ Ze smarm:, ae m o r u ,  wyrzucono Za .drzwi.

Otc s t a r   -  - 1 T •n ie z m ie rn i e s m t i iy .  J e s t  wymownym przyczynkiem de k c -  
n u  czrm s c i  p r z e p r  w idzen ia  gruntownej re fm m y r . l n e j V h  t e j  ch w i l i  j e d -  
n - h n i e  c t ,  c i r . z i .  h a l o ż y  szukać sposobów u l ż e n i  n ie s z c z q  mliwcem. 
m n i i ; e t  v,._m ają tw ich  prywatnych.  Muszo, tu  wyst n i ć  w sze lk ie  ś ro d k i  
n a c i s n u  na n iesumiennych  w ł a ś c i c i e l i :  i  o rwanizacyj  ide-.w ’ ch, i  k a r z ą ­
ce j  rq.ki a . : , . ? .  _ Ł ’

.duch luo.ow-y ze swej s t ro n y  n ie jednukn .  t n i e  w t e r e n i e  w y s t ą p i ł  
b ro n i  o sruzby f  lwarczno j . Zawrzały s i q  wypadki k a ra n i^  clił sto1 

■i zarządców.



- d -

PROF Al; AC JA GROBÓW IMA NASZ RACHUNEK.

Zastanawiany się i  planujony pojedynczo i  zorganizowaniu, jak # 
urządziłby sia po wojnio nri polu g .spoaorćzyn,ćświatowo-kulturalnyn i  
p-..litycznym, p świecony w ie le  czasu i  pracy zagadnieniu :ćbud owy na^ 
torialnycn zmszczon' wojennych. Prawic nic" lub bardzo m ło  słyszy sia 
•ł.SĆw,"któryby zwmc.ały uwaga na spust . s z e n ia j j . czyni.no przez ..ku- 

pantad w dziedzinie etyczh,-keralnej. Zduniowające je s t  n iorcancwanio 
na iiiaro przedwojenną ogółu ludnesci wobec faktów,jakich siu okupant 
d puszcza na „czach wszystkich. Podróżny, jadący przez Podgórze w str :  
na Zakopanego, b jo tnie  przygląda sia ,  jak liczno bayry Ó bijących

zóvj ,r ozbitych ar o b owe óvj wal" ją  - sia p a s t o  p. z b o c z a c h  teru czaszki ' i  
kości .-ludzkie .'Pracujący chł-.pcy z * Baud ions tu" no zwróconą im uwaga, 
ze budują t  ,r z keści i  cz-- szek ludzkich, wskazali, ni leząc, w strona 
Li bana /karny obóz pracy/ i  na obok no.cno c drutowany obóz resztek ży- 
dó- krakowskich z Bochni i Tarn::war. „

Przy w jeździ o za most on' na -wMLe p.. prawej’ str.,nie toru widać 
znów ożywmny ruch na żyd:wskin cncntarzu. Deutsche wirtschaft” i  tu 
nie t r nci czasu, wpr o-’a 1 z i ła  ruch w in teres ie  i  ożywienie nawet na 
croontarzu. P d  dunnyn ł  p. tani on nionieckioyo .sztandaru ze swastyk:;, 
XL-wiewająco-ro przed barakani, tuż za-nurek znajduj ;cych sia k, szar 
n ie s i e c k ie jp  l i c j i  kolejowej, uwijają siq po cnentarzu niani,ccy 
prze cfsf ab i rcy kuLianiarscy, p spiesznie ładuj a na pl i t f . r ry  i  auta 
bloki s z l i f  -ŵ neho granitu i  narnury z na.gr ebkew., wy wciżąc j o d .  Vat er-  
landu. ' " 1

Gdzieindziej zn wu, juk np.w Dąbrowie ł  ł  Tarn wa, kaniehnyęi 
bl kani z n a r  bkow żydowskich wykładają jezdnia i  co dniki.h swoin 
cyniczny::: wyrach owaniu d sz l i  w;i dać dc przekonania, że przewóz prze­
wyższa-wart śe -’-ło z ów kamiennych. Jeszcze jedna rzhez za dna uwagi: 
przy tych i  in p ..dobnycli czynach niency uqsto d o k ;n u j 'zdiom nasta­
wiając"’ aparaty na polskich r  b tnikew .1 sw io: cynizme i  zakładaniu 
l ic z ą  na to, że bolą nnolf, przedstawiwszy zdjęcia, zwali ć wino na 
nas p w., jm e.  Na p. Iskie chłopa i  robotnika. Straszny sąd całej 
Tudzk,sci sie zbliża, -potwór nieniecki już t: czuje i  ; rvnadzi p a- 
stopno "drn.dy", żeby zrzucić z siebie Rpnaiedzialncść i  ujść kary. 
Z-"'t „ w kraju i  za 'ranico; mszo czynniki ni ,r ,dujno już dzisiaj winny 
wroga danaskować.

R Ó Ż N E .

"Zatok warowny" Duży najątek ziemski '’’Bodzechów” , -położony _
 ____________• V- ckclicy gór Świętokrzyskich, a_wi.ee w terenie

nasyć, ny i: różny ni -i-: z ia łam  artyzanckieni, jak również i  zwykłym ban­
tam , sta le  był terencn najść'. Otóż cały teren obszernych, zabuaowan fo l-

'  1- U- - - — -  -4 ^ , 1  T d v ,  -3 w, 4 . / ■ *  n n  -»>r% 1 4 r- A O Tl-v  f7 l i r  .O tlO M  rv - 0  Z ’  ̂ i  V T Q  —
c . i m - h .  U b  . - L o  uj -L w m u u v * -  ~   j -T . ~  V

warcznych toczono jak w średniowieczu palisadą, przękc 
wów i założono zasieki. Zza wałów obronnych odparto już kilka ataków.
Obr ehe ani są pracownicy, choć dla ,br my nbj. aktów przemysłowych nujątku 
stacjonuj o 30 wojskowych uddr.wieńców, którzy mc zdradzają ochoty ue 
walki z bind ani. •

• "Strażacy” dar o .-ali sikawka. dniu 20/X. dc miejscowości Debra 
~---------------------------------------  k/Linanor.ęj _ zaj achało* dwudzi os tuj k i l ­

ku strażaków aut ani’. Uciesz: menu wójt owi oświadczyli, że przyjechali 
z Krak iwa i-przywieźli “la  gniny noto-pciipa* Po zjedzeniu obiadu o di echa 
l i .  Zaraz za nini przybył; kilka ut z Ki one ani, którzy poszukiwali tych



¥

strażoków. Okazało s iq ,  że n ie  by l i  to s t rażacy,  a / d z i a ł  dywersyjny. 
N ies te ty ,  Niemcy zdołali. podejść n iepos trzeżen ie  w okolicy Pcrqbki no 
c'zqsci  oddziału, który n i .  spodziewał s iq  tak szybko p scigu: z a b i l i  
5-c iu ,  a żywcom chwycili  dudo osoby /  a tyn jedna, kob io tq ,k tó ra  przy­
była ,  z partyzantami / ,  r e s z t a  wycofała s iq  w lasy .  Na d z i e ń nistqpny 
przy lochało na obławo około 300 Niemców, ale niewątpliwio obława t a  
n i ii da, żadne go r e z u l t a tu ,  cbcc o. rowu lasów, zwłaszcza, żo mogą 
hatknąc siq na inno od dz ia ły .  Niemcy sikawko z a b ra l i .  Mdocznie posłu­
ży ła ,  ona strażakom , którzy j ą  z ab ra l i  gdzieś po drodze de u ła tw ienia  
przejazdu.

Szczyt zakłamania. . ILmuni styczna a cnej a '' Przegląd tygodnia"
  -----  ------ z dnia 20/X‘.przyta<5za a r ty k u ł  pokrewnego sobie

pisma szwajcarskiego 'Die Doltwocne’', w którym j e s t  tak i  wymowny us tęp ,  
niewymagający komentarzy:

/ R o s j a n i e  zawsze by l i  doskonałymi p ian i  „rami gospodarczymi i  
jl o ± oni zatorami, a nigdy n ie  odznaczali s iq  dążeniami ''podboju i  u ja rz ­
miania . r

„ , -Ą \ i  nocy 3I/X, do fabryki w iarszawie przy u l .
Puławskiej .wyrabiając oj cenne częśc i  do samolotów:, w ta r  giął oddział 
bejowy, z a b i ł  2 żerkschutzów", re sz tq  r o z b r . i ł ,  a 11 s to p n i ,  maszyny 
rozeb ra ł ,  zab ie ra jąc  czqsci trudne do .zas tąp ien ia ,  0, odwet za to 
Niemcy zaaresztowali  20 robotników, w tom 8 młodych praktykantów, któ­
rych jakoby ktoś z pracowników miał poznać .jako uczestników napadu.

Niedźwiedzia czy złośliwa przysługa , ‘’Delegaci ” d. żynitowi po.'
_— ------------- -------------------------- złożeniu hołdu Frankowi pro­

s i l i ,  aby otworzyć im kry.pt q ze zwłokami P i łsudsk iego /  zamkniętą przez 
cały czas wojny/. Komunikat niemiecki tak  -p i su je  : zachowanie siq 
" delegatów**. J

APrzez dłuższy czas członkowie delegacy! ze wzruszeniom t rw a l i  przed 
sarkofagiem Marszałka, w skupieniu wypowiedzieli swojo uczucia w głośno 
odprawionej m odli tw ie .’*

Łapanki i  roz s t rze l iw an ia  w karszawio.

Warszawa w ciągu . s t a tn ic h  dni żyje pod znakiem łapanek i  r o z s t r z e ­
liwań zakładników.
n , .d n iu .24 październ ika  r-ezstrzalań;: według . f i c ja ln y ch  danych na 
Saskiej Kepio 2u osób. Naoczni świadkowie twierdzą, że rozs t rze lano  ok"- 
ło  30 osob.

w dniu 25/X. zos ta ły  na wielko, skalq wzn.wionę łapank i .  Masowo legi* 
tym.warno przechodniów i  znaczną.ich  czqść zatrzymańan .

Dnia 26/X. ro z s t r ze lan o .n a  Lesznie 30 osób. Grupa żandarmów,stoia- 
ca u wylotu u l icy ,  śmiejąc s i q , r  ,b i ł a  gł.eno uwagi i  dowcipy.

. u następnych dniach w p,.szczególnych punktach Warszawy 1 tne d- 
dzia ły  źąndarmerji.blokowały małe odcinki u l ic , leg i ty m u jąc  przechodniów 
zatrzymując tramwaje, z których zab ieram , to o s ,by ,k tó re  n i .  p . s i - d o ły  ’ 
k a r t  pracy. . 1 ' J

-n -.'dniu 30/X. sp ec ja ln ie  obstawiono mosty, zatrzymując wszystkic-h 
z P rag i ,  k tó ra  szczególnie ulega prześladowaniem. J

Pę p.łudni-u 30/X. ro z s t r z e la l i .  n.wą p a r t jq  /10 osób /  na u l icy  T  w  
war . w e j .  V ,  czasie  egzekucji  skazańcy wznosili  demonstracyjne okrzyki* 

Niech żyje P o lsk a ’ . . J '
i i  j 'h CP11U 31/X. rozwiesz m p lakaty ,  zawiadamiające, że wziqto 37 za­
kładników, z k tórych rozs t rze lane  2ch. A zatem tylko lw i .  ,s .by "pekwit w 
wali '  Niemcy. Mordują ty s ią c e ,  a le  dowodów jawnych na piśmie 'bawiają  
siQ zostawić. Oczywiście ogł szonie nie j e s t  p dp isane żadnym nazwiskim
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Pism o wWX3i3CI" w ydało  s p e c j a ln y  n u m er, pośw ięeony d z ie c k u  p . t .

*?0 t r a g e d i i  d z i e c i  p o l s k i c h "  / p a ź d z i e r n i k /

'■’P o s taw a  d z ie o k a ”

Pozbaw iono n a s  k s i ą ż k i  i  o h lo b a ,  Lecz nam z s e r c a  n i e  wyrwie p o l s k o ś c i ,  
I  r o d z in n y c h  nuszy o h , c i e p ł y c h  g n i a z d .  Choć n a s  p ę d z i  h e n ,d o  obcyoh s t r o n .  
P a t rz y m  z s k a r g a  w skraw ek  ciemny n i e b a ,  Dusze n a szo  s ą  p e łn o  m i ł o ś c i ,

"Uwaga! Uwaga! N a d c h o d z i . . . "  D aje  p r z e g l ą d  t r a g e d i i  n a r o d u , t r a g e d i i

- . . .U w a g a !  Niemcy m o rd u ją  s e tk a m i  d z i e c i  p o l s k i e ! ”
A ś w ia t  c a ły  jednym g ło sem  odpo w iada . N ie s iem y  r a t u n e k  d z ie c k u  r/aszo ' 
mu. N ie s iem y  pomoc, o h le b  i  l e k a r s t w a , n i e siemy p o kó j i  wolno 1 5 . . . ”

"W iele ju ż  ł e z  m atczy nych  p o ł y n ę ł o , n i e  vdadcm o ' i l e  i c j  j e s z c z e  
p o p ł y n ie .  I l e  m a tek  szu k ać  j e s z c z e  b ę d z ie  owych m a le ń s tw ,p o  obcych 
domach i  c h e łu p a o h .  Wiadomo t y l k o , ż e  ż y c i a  p o l s k i e g o  n i e  z e t r z e  
z p o w ie rz c h n i  ż o łd a k  n i e m i e o k i .  P rę ż y  s i ę  ono wzwyż j a k  r o ś l i n a , k i l  
r  ad o ść  i  i  s ł o n c u .

Ju ż  n aw e t  t r z y  czy  c z t e r o l e t n i  b rz d ą c  w ie co t o  j e s t  N iem iec  
czy  G e s ta p o .A  d  s t a r s i  o w ygłodzonych  b u z i a o h ,b i e g a j ą c y  na  t a j n o  nu 
n a u c z a n ia ?  Te l e k c j e  h i s t o r i i  i  g e o g r a f i i , k t ó r o  n ig d y  d o ty c h c z a s  n i e  
w zbud za ły  t a k i e g o  z a in te r e s o w a n ia  i  uw ag i.T o  p r z e c i e ż  i c h  w a lk a  o 
P o l s k ę .

0 u sz y  i c h  dość  c z ę s t o  o b i j a j ą  s i ę  t a k i e  z ak azan e  s łow a  j a k :  
r a d i o , p r a s a  p o d z iem n a , P o t r a f i ą  je d n a k  m i l c z e ć .

Piała d z ie w c zy n k a ,  b i t  a  p r z e z  N iem ca, że niemoh.ee p o w ie d z ie ć  skąd  
w z i ę ł a  ’’g a z e tk ę ” , odpow iada o i g l e  jed n o  i  t o  sam o: z n a la z ła m .  M atka, 
z a s t r a s z o n a  p r z e z  g o s t a p o w o a ,p r o s i .  " P o w ie d z ,b ę d ą  c i ę  zn°w b i l i .  
P o w ie d z ,p u s z c z ą  n a s . '"  D z iecko  p o d n o s i  n a  m atkę s p o k o jn e , p o w a ż n e ,p e ł

poważny i  s k u p io n y . Eąozyny w k i e s z e n i a c h ,  czap k a  z l e k k a  p rz e k rz y ­
w io n a  , i d z i e , p o g w iz d u ją c  z c ic h u  swą u l u b io n ą  p i o s e n k ę .

R ozp łakany  b r a l a n tu m i  g w iazd . S e rc a  dzw onią  nam P o l s k ą  j a k  dzwon.

W d z i e ń  i  w nocy  swych ojców  wołamy, 
Bo n a s  w yrw ał z m atczyny ch  r ą k  w ró g . 
I  s t i r  a t  owa?-' n a s  z e , ws i  owe 5: ą n y ,
I  r o z w a l i ł  n a sz e  j  c h a ty  parćg. , .

I  choć r ę c e  s ą  n a sz o  b e z s i l n e ,
A on m o c e n , ja k  p i e k i e l n y  ś w i a t .
Mamy s e r c a  i  dusze  n ie w in n e ,
W k t ó r y c h  k w i t n i e  w o ln o ś c i  nam k w ia t

I  w kom orach gazowyoh n a s  t r u j ą , I  w ie rz y m y ,że  b l i s k a  t a  p o r a ,  
Go j a k  s ło n c e  o su szy  uam ł z y .
I  znów b ę d z ie  ~ j a k  t o  b y ło  w czora  -  
Wolna P o l s k a ,  i  o j c o , i  m y . . .

d z i e c k a ,o d  p ie rw s z y c h  d n i  n a j a z d u , a ż  do
k oi ió r  ga z o-, r y  c h  Ma j  d a n k a .

tvs i o , ze t a k i  mały o w .u m te l  s p e ł n i a  r o l ę  g o ń c a .P r  zyjoazie 
u z z y n io s io n ą  za  p a z u c h ą  i  w ra ca  s p o k o jn ie  do swych 

,n°w o z io c k io m , \> o t s k a k u j e , b i e g a , choć p r z e d  chwilą, s z e d ł



"Wiosenny dzionek czas odświeżył i kwitnie szczęściem ciepłych barw 
dak hardo^ stąpa w jashej wierze — bojownik śmiały żywych praw!
Po - wiecie — mus — to wasz - stanowić na wsi pierwsza stra.ż I...”

mi
d
ii
• • . 1 _ ~ ^  w, W  i, O  .    —  W V i u  .t-'J.uwj -w li.-.VZ/ !JUZj VVCL J.ĆI *

ją na morzys cac nawet z tak skromnych źródeł oświaty - oopełniaia kary­
godne przestępstwo w stosunku do ilarodu i państwa polskiego.n

tery styczny o b r S S i  ” ” aotetta P0^ 001- ®  ««53 POICE.daje taki charak-

" W s p o i n y  F r o n t .

.. Rożnie to bywało przed wojną w rodzinie. Ojciec naicześcmei m -  
i®Zaw> a ^ ?on5iptwa N o w e g o ,dorastająoe córki do Kat.' Stowarzyszę- nia Młodziazy Żeńskiej, natka do Bractwa Sw.Antoniogo ozy też do 
aozanca ,a ohŁ.opau znov/ ciągnął do ”Wioif? • Nierzadkie to wypadki żo 
dwa front- powstawały w >rodzinie. Kłótni,i swarów na tym podłożu nie 
ziiozy łby o. Bo jakże ksiądz tycn heretyków z ambony wyklina, a to nie 
tylmojze na herbatki do KSMM się nie kwapi,ale sami bez żadnej opie­
ki duchovme j # zycao chcą naprawiać i starszy ni do oczu skaczą.
lataPk«i .KS¥M-w^olW ^ » tek 30 3 nim razem na zebraniasnosob czytują i cmglo cos tam radzą. Dogadać się z nimi nie

. . Początki wojny szybko zatarły nie porozumienia polityczne w ro-
ciz _o. Skupiano się wewnętrznie,żeby się tylko nio dać wrogowi.
Jak najwięcej ukryć prued chciwą łapą zaborcy .Przeżyć .przetrzymać - najgorsze chwile.” " ;■ v,j.*„uao

n teuszowa nie było już młoda.Siedemdziesiątką jej właśnie mi­
nęła tej jesieni.Mino tego nigdy nie usiadła bezczynnie.Zawsze w noś- 
j)iechu,v; gorączce pracy koło domu,pola,bydła. Wojna wytraciła ia n?/ 
pewien czas z równowagi• Stawała jej przed oczami możliwość śmiuroi 
nie własnej,bo_sama się już przecież nażyła dosyć,ale najbliższych.* 
młodych,krzątającyon się po izbie,obejściu.Całą siłą woli przerwwała 
sooiete rozmyślania,chv/ytając się pierwszej z brzegu roboty - byle­by zapomnieć. 0  J

°iLs5a, 1  chodzenie koło własnego dobra nie długo trwało.Jakieś 
^  p0 ^todołacn,gadania,zwróciły jej uwagę, Koledzy za­

chodzący wiec zoium, o zmroku do Jaśka,ulatniający się nie -wiadomo 
gazie i kiedy. Jco.no,drugie zasłyszane słowo,rozjaśniło nowolj taim- 
nicę. To ohodzi o Polskę,o Polsce radża. - J

. Pytanie,Jasiek niezbyt chętnie 'odpowiadał,uśmiechał sie tyl­
ko i zbywał^byle czym. '‘Widzi mama,my tale tylko gwarzymy .
Ano gwarzcie -dalej,tylko te papiery ,co ci Franek wczoraj przyniósł 
to lepiej chowaj,bo je każdy nawet z podwórza dojrzy,” ' " *
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W tych  warunkach . sadr.lv/ia powyżej podany f a l r t ,n ie s ły c h a n e j  v /ie l-  
Icoduoznosoi Polak°w z Mizocza.

rirzoz wal.ktj dc zwycięstwa.

■ "> ao j rg t łc fe i  p-li tycznej i  uczcirnśc i .” . / l E . 2 ł / V . ' 'K h i ^ u -
. U  ó r^ d p p rł-p  n i o s ł y c E t k h p F ń l h i " p h 7 5 h n u  V p i s S ^ l s k l / : " ’ 

i . TiZ-bd i.ij<5 duźw tu po tu  i  j„ cni' w y ta r to  c z ' ł  aby zd 'byd ni. n°
n S t"  Ci,i ł ł P<57' 0 > *  f c f t W  i c ięci:śe  t i % ° &vł«*nl n ^ ' -  i s sv.cj- -wsciokłęsc i. okrucieństwo Ryłilcwujo
•'-n°-ch r-“ J  j  '^ych.wsi, na wysiolloni':ch,nn obławach i  pclc-

^ '• rzucaniu w. p ł .m .n io  żywych , f i a r ,  niu wył:,cza- 
nnS f ' p V—0?1» n" strzelaniu  i ln-rkwamu tysięcy chł -
SóS’ l f i $ ±  sio s:a:.ji,u P siada nu surdoniu L a p n ^ / i  j t
i  R '  d c 4 c  nrnrw f 0- 1 4 “ 1 1. ' hzo,Z‘i n r jszczyzno,Przcw rskic, nh |  r /c; :  Ah r ^ ' z ^ to-.sp i w u. z unio i  \ : szczn n ,  w i.Ascc różnych ±. uo.tŁr.crmyow,Frtnkow l t p . , IzisiujszycH pr->v;cóvv Her 'ru Pilskie

"Znó- m iszoPł Izioii Z-Puszny". / z  -ln.SOA/ " 6rót n-s. p 1-

h h h 7 ł d l h s l d ^ h h ; pS h h ? h i h i c i h .  - r ?  ń  £  b h l h 1-
G r - l i h k i  łuh cf ? -  Z«;fe ł  Aun Htouszka,Ir lzy  c-unf''im sk i ,  ks .puik.Jozof i.ums, I\lio na Chrzosno.-'C I nnc -  ̂ A 1 'rr*
J « p z c r .  Ćierniyte i  B::losłzvn Bsbskięyę. Z 'ińr.f A nńz .j  Czipski- p r’- 
Z jS Z ir  Z ,kdu .. 1 • Stn . nu d V J ” ■■ w hor*or?-- rn n Tir ’i + \ri ■ n n r> •*
■ i  t ik  p, lski^ui; Zw.Md.ioisIk Iłudysł-w r r a 4  "b ? ^ ? r Ztn

Zarządu ._,i. Sfr.Lud.w Binłynsfiku. adw.Stcfaii *frrboi^£icz - i V d 12 
n i . r z  Ujas^wski inż .Ryszard Swigl eh msld .A prócz'' ' ich ’ 4 s i  4  7p 
nyeh Diłi dych i sturyćh n^źczyzn i k . .b i; t ,  żo vvs-vstkich - Tski i  z o wszelkich sr- łowisk i  warstw.* wszystkich *ak.ttUw x , l -

^ocydawanio". " J  raz Iruyi w kry-
L u k  wy n io sp . im  w ć w i A r d w i 3 c z r " b " i n u k ' l t " r  r z - d d w ^ - '^ l s ^ 0 pewności ti wszakże ni o p.- t  «bv - ini -  . h i ,  S  « " i - l s c u .  Z cik* n 7 iti i ió  qt ,i r7,.vrm “ i ~dj >> -y —ihiy niybyzpioczenstwo zomotrzno
r i o  su ł  c^ń^tw n ń r ^ S  u Zr’r -̂ ^ nk '9  m i  o ' zn.be zp i  oczy d sku t.jcz-’
p l c y f h h y j n y n i !  P n. n:v,y,..i p n h y l n h  p l ic y jn .-

nic ty lk k c h ł  p d h l l  i d a l s l k ?  l s k n ^  ’ ^  s t 'UI *!;i cz?m y !’ r  bck

k . n s t y ^ r k h i h l i A T h r t h o h  l h ’1 ,1 ? ! ’ z .s t ^ uchs^ ^
• -.«Aęz.R -c zki ów i  cz _ c. br w c liii o zrzekł si q s i: ich s bis ty eh u nrnw 

s i c l u l h i  iii t C h J i k k ' i  A d h ■ n?t ytug h -  Czyli i t r  « 'ln io  z rL k ł
c i i  iĄ z i j r * , -

h b r ę A n c j  > o Z| 3 n l l j i  A t ^ o z h c

m
m
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A • one j a  MZikLia:*, - bsłu u ja c a  penion te ren  k r a j u , służąc _ k i lku  
1 d lny.;: pisa m lu" ,ay: ., p /rusza cały szer n  rpraw ciekawych i ak tua l­
ny eh .
n Niepr ezeni i  n i  jp- a, l a n i  p ic  kun v d e d  Artykuł pe.lkrośla, żw k ażd

' ___ _________    r nnn  1 i + •. p>7.nn p .7 .nkn ln  \ n ł v  —   runa polityczna szukała apły
a d .  01 1^30 r  ku nostre je r s l  płyny joAnyii reżyskicu ruchu lu ’ ftu;.,

’Mest-mry srh nnićtaór ido ty lk  n j liczniejszym,lecz n a j s i ln ic j -  
szyn. prosi A p d z d m o  j na\■et przecianicy t  .uznaj epi * *..uresinj ..Apn
ł.czcństr i  zaś, szuka juce ci t - 1 ryrazu s i ły ,  patrzy .n nas*-z- wiaro, a 
t a  nia tyLiC doje  r f' a a  alu przhld yszystkin z- b n r .z u je  er* t a ­
kiej  b.il izacji v. n n p t rz re j Ruchu dba nic zn a in e  n  a d  v, n :j t . z a j p .
s z t j  s y tu a c j i ,  tak  j-Jc n i .  za  Ao/did.y a d d O  r : da a k a p d a łu  d a u f a ń d
z:, rn  aac nic T In. .

ii
prani ,2

łvL JB1Tad V a n 17̂7 V‘"1 T ’1“ fl.o. j  a. . i m •'-j .n • _L U
iż p d k  p y ' szykuje .Sanacja, k tó ra  n ić    ż n z n i m
zy id . I tak. p i  z z 1 i i lc  j :

"M:żno przapuszczać ,żj t-' 'a typ y p d m  Trzeb'' ':d p e  ay pstrzyć _ 
izu j rn ść ,  nłyż na n a n n  zaczna siu  P i j nz ly .  J d r  -li ty f r  ant chł; ypspi 
ją s t  s. l a  a kku .zaróen: r  .ak c j i  ,jaV. i  n a.unistóa ,■ którzy . już z r c z d i
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